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Leib kozackiego półku zostaią Rotmistrza­
mi Mielników, Ryriukow. Półkow nik Kółogty- 
wr-w przyimuie siędo służby w ftngermanlsndzkim 
półku drjtgonii Poikowaik Kozłów 'będzie *kom- 
mendantem I pólku strzelców Oświadczono u- ' 
łon ten tow anie  kompaniom Leibgwałdyi Siemio- 
nowskiey G M. Lyciiaczewa i Półkownika Lis- 
punowa; żołnierzom po rublu dać kazano. -Eta­
tu  Kommisarskif-go G. L . ChomutOW będzie Se­
natorem z mundurem. Podpółkownicy zostaią 
Pólkownikanii: Gutach Karartńszew, JBerlizeijew, 
JSag-.szkin. z Leibgwatfdyi Preóbrażeńikiey Cho- 
rążemi Kurladzkiegó pólku dr^gonii Ciioroińscy I  
i 3 Podpdfkownik Sofcołow będzie kommendan* 
teni Astrachańskiego gernizonu. W oysk -Doń­
skich Podpólkownik Szamszew 'uwolniony od 
służby. \Vdowa Stanu Konsyliarza Kozickiego 

\ wniosła 6 tys ięcy  rubłi do tu teyszey  Trądy opie- 
kuńskiey, na wieczne z procentów utfzymvwa- 
L!? dwóch Wdów w wdowim domie IjtfPEflA - 
TOROIYA JWSC Marya oświadczyła one.y *u- 
koutentowanie przez reskrypt

z Paryża Kw ietniu .

Kładniemy osnowę drugiego rapportu przez  
Ministra Hegnier podanego Konsulowi względem 
wiadomego spisku. iNie zawiodłem się, powiada, 
w domysłach moich. ]yie sam ieden Drake z 
Angielskich pogłów pod pokryw ką świętey do- 
stoynoś ;i bunt zapal®} i lud zwodził 'Składam 
oryginalne pisma dowodzące, iż Spencer Smith 
posłujący u Elektora \V-u r{ embergskitgo, iak 
tj/ ko w Stuttgwrdzie mieszkanie Założył, ciągle 
krzywdził urząd wielki uiegodziwemi postępka­
mi. Hzi cz na law wyg z ł aj wyczyta Konsul w szy­
stko w liście enigmatycznym Smitha do Agen­
ta iego S. Remi w fłollandyi^ l e n  szpieg, emi­
grant, amnestyowańy znaiomy by ł policy ij przed 
czytaniem ieszcze kOrrespondencyi łegt> Wie­
działem, isk z Seez udał się do Cambrai z tąd  
do Batawow, służyć maiąc pod imieniem dw o­
jakiem. Wiedziałem że Smith p'rzed wyiazderii 
z Londynu związki miał z deputacyą, która 

• ’;pi' go w utrzymuie Angielskich/pod Zarządzeniem 
X Katel; ta deput*cya dała posłowi nowemu za 
Sekretarza Pericaud, k tóry miał utrzymywać 
korrespundencyą taiemną, z Agentami Batawskie- 
mi, szpiegami u nas nadmorśkiemi, spiskowemi 
w Paryżu L is ty  do S. Remi, wexle pisma e- 
nigmatyczne są iego ręki. Smith wyjechał na posel­
stwo opatrzony w atramenta sympatyczne, w y­
razy t-nemne dla porozumienia się -z szpiegami, 
pieniądze na ich opłatę, i Sekretarza który rzecz 
miał prowadzić nie narażając charakteru posel­
skiego.

Trzeba ieszczę raz mówić o B. Drake. Dwa 
przyłączone rapporta pokazuią że Kapitan '9 pie­
choty regimentu Rosey b y ł  do niego taiemnie 
wysłany z Strasburga do Munich; tego Officye- 
za Poseł przyioł za agenta mniemanego Genera­
ła, który obiecywał zbuntować 4 Deparfameń- 
ta, przyciągnąć do siebie woyska Francuzkie-, 
rząd wywrócić P.Ptey, osadzić na tronie Dy­
rektoriat demokratyczny, który Jiakoniec Z na­
rodem całym podlegać miał fłrytańnii W. W s ty ­
dziłbym się donosić o tych drtbnościach śmie- 
aznych i dziecinnych, gdybym n-emiał własno­
ręcznego listu P.- Drake, i summ przez niego 
wyliczonych Ob. Rosey* które teń  Officyet

z łożył w policy i. L is t  t e n ,  dowod iąk  rzetelne 
b y  ły inne rapporta, ogłosić muszę; okropne szcze- 
’f>uły w nim -Zawarte now ą 'czerń  rzucaią na po­
sła Angielskiego, wyświecaiąc o ezem  -zamyślał, 
‘co czyn ił .  Odpisu-ie DAke Zmyślonemu przez  
nas Generałowi, donosi że l is t  odebrał, z A- 
,'gentem iego rozmawiał; wiuszuie zgody kwi- 
tn ącey  w deputacyi buntow niczey pod p rzew o­
dnictwem Generała. Zamiary 'wasze, mówi, zu­
pełnie zgadzają się z tnoierai; nie przydam wię- 
cey i  słowa. Jednakże wśtępuiąc godnie W  śla­
dy .poprzednika Wickham prosi, ażeby naprzód 
w zię tó  twierdze, Huningue, i  ieżeli możno, Stras­
burg; tak  albowiem -zrobi się -kommunikacya pe­
wna; wtenczas Drake nad  -Renem stanie; dość 
będzie donieść iemu prędko, W iakim czasie za­
c z n ie  się robota, aby mógł wcześnie przysyłać 
posiłki; bez pokarmu słabieie wszystko.

Lecz nie na tern rzecz  zawisła, żeby u- 
biedź tw ierdze, i  zabespieczyć przeprawę. Nay- 
bardziey trzeba usiłować w rozwiązaniu i  bun­
cie  woyska; skarży eię że mu ńie doniesiono, co 
przecie iu ż  się -zrobiło, iak wiele dokazali agen­
c i ,  W ielu m ają s tr« H tirk ż ł r  p o  obozach; tif1*
•dnak ich gorliwości; spodaiewa się .pomyślnego 
śkutku; bo in&czey, powiada nic nie sprawicie; 
powstaną departament*; bunt nić długi będzie, 
ieżeli Kosul woyska przeciw  rokoszanom użyć 
potrafi. -Zapobiegając złemu trzeba żołnierzom 
obiecywać żołd większy nad te n  k tó ry  biorą od 
fządu 'dzisieysZego. Tak myślą i czynią ludzie 
złotem ważyć wszystko nawykli; nic u nich ni® 
oprze się potędze tego kruszeli: złoto bad Wszy­
stko cenią; Armia Francuzka którzy bóstwem 
iest honor; do Własney 'chwały i rycerskich Za­
szczytów przywiązała się dziesięcioletnim bp- 
iem i zwycięztwami; armia gardząca obłudą, po ­
nieważ zwodziciele i  uwieść się daiący  są nay- 
podleyszytn wyrzutem ludzkiego plemienia; t a  
w ięc armia npędzająe się ujeiakiem żołdu pod­
wyższeniem, poświęcić miała rze tż  droższą nad 
-życie, pamiątki pełne chwały, rząd  R Ptęy ,  na­
rodow ą wolność ś swobody ! kotnuż pjrzecie? nie­
ubłaganemu Oyczyżny naszey nieprzyjacielowi! 
iaka myśl! co za okropność! iak straszny nierozilm! 
Lecz iuż diużey  nad tum zastanawiać aię nie chcę; 
polityczne zarówno i woienne układy Posła 
Drake, obmierzłe, śmieszne, nierozumne; nie t rz e ­
ba inney kary Ministrowi batdziey  łatwowier­
nemu, niezręcznemu, słabemu,niż złośliwemu,prócz 
w zgardy  u  rozsądnych i publicznego pośmie­
wiska.

Taki 'człowiek iak Drake, nie może b y ć  ó- 
belgą żtileważony; to  albowiem dotykać zwykła 
ludzi ZnaiąCych szacunek c n o ty  i honor. Dra­
ke iest dumny i nadęty. Pieniądze żyskańe na 
taiemnych poselstwach Uczyniły go zapewne bo­
gatym i chciwym. Dość będzie kary dla niego, 
g d y  się dowie, iż zbuntowanie 4 Departamentów, 
powstanie armii, wzięcie Huningue, uwolnieni© 
P ichegtu , Moreau, G eotges, z towarzyszami, 
depOtacya dyplomatyczna w Pafyżu, talenta, kre­
d y t ,  proiekta Generała demokraty, którego przy­
rodzenie obdarzyło wymową dzielną, urodą wspa­
niałą; na którego głos Franc.ya zburzoną b y ć  
miała; śą to  szczere wymysły, któremi podobał© 
się Prefektowi StraśbUrgskiehiU Shee przez a -  
genta Rosey karmić tak długo dziecinną łatwo* 
Wierność Posła W , Brytarinii Drake. Dość kary 
gdy się dowie, że iego rapporta przez goń­
ców aadżWyczaynyęti posyłane do Londynu^ u?



d z i e l o n e  w s z y s t k i m  d w o r e m ,  r o z n i e s i o n e  p rz ez  da p i ękna  , c z e k a m y  attakjv,  ma iąe  r a d z i f  h .
p o s ł ó w  A n g ie l s k i c h  p o  C o n s t a n t i n o p o l u ,  roz t rzą  njeprzylac ie !  w  d o ś w i a d c z e n i u  n o y e m  c> ». ~o
sane nawet  w  i z ba ch  P a r l a m e n t o w y c h ,  by ły  zro -  c o  n i e g dy  s p r a w i ł  w  t e m ż e  m i e y s c u  L< t <J i*
bionte umyślnie  w  P a r y ż u  p r z e z  p o l i c y ą ,  i n i c  w  son ,  i ro z u m i e ć  b ę d z i e ,  i ż  s ta tk i  F r s a o s  *■«
n i c h  p r a w d z i w e g o  lu b  d o  p r a w d y  pod ob neg o  ł ińeuhnni i  ze laznemi  znalazł  p o w i ą z a n e  — o«  ot*
m e  było; .  W p r z ó d  n . ż  p o s z ł y  z e  F r a n c y i d o M u -  ge s  w e s o ł y  w  w i ę z i  o u.  D o w i e p z i s u ń z y  sir o
n i c h ,  c z y t a ł a  po l i c y  a w s z y s t k i e ,  w s t y d z i ł a  s i ę  n i e w c z e s n y m  z g o n i e  G.  Pmh -  gru j  nie  u c z y n i ę ,
k ła m st w  nad m a r ę  g ru b y ch ;  a p ó ź n i e y  w y d z i -  r.ztkł ,  n i c  p o d o b n e g o }  d o b r z e  i- z»bi w i n ę  j. r. e-
w i ć s i ę  n ie  m o g ł a ,  w id z ą c "  ż e  bay ki b e z p o r z ą d  pę  :zę k on iec  ż y c i a  im g c  ł. Kędz iów  ż^r iu i - ;
k u  oanowane b a w i ę  j edna k  P  Drake ;  k tóry  óue  g d y  mu grożą ;  żal  ić mi ,ie m że< i t ,  n o p u w w -  
p o ł o ż y ł  za kamień w ę g i e l n y  rachunków s w o i c h  da,  i n i c  w i ę c e y ;  ta f r ś  cn< ę i y c  w e  •idj m t o
w  p o l i t y c e  i  na dz i e i .  z g o n u ’— Pol i cy  a i e s z c z e  j o ,  mata i « d n e« o  z z u o y -

—^  • e d w ,  D u c o r p s ,  k i d t y  Wi ła wi i  s i ę  p r z e z  w ie l o -
D o ś ć  l e s z c z e  B ęd z fe T ia ry ,  gdiy s i ę  d o w i e ,  pakie ł o t r o w s t w a  po  go śc ińca ch .  Mic  /k ą oa-

i i  w e x l e  i e g o ,  z ł o t o  korr«SD>>ndencya,  z s z p i e -  o t a t e k  w A  u male b i ł  przewodniki*.  n>. t o i m . y
g.tmi w  Rot t e rd ami e ,  A b b e v i l l e ,  Paryżu,  M u ­
n i c h  i graszką  b y ł y  t y c h  lu d z i ,  k tórzy  Z nim 
o b c u i ą u  i S m i t h e m  w  S t u t t g a r d z i e ,  uważaiąc  
w s z y s t k i e  p o s t ę p k i ,  l i c z ą c  kr o k i ,  w i ż ą c  chara­
k t e r ,  n a u c z y l i  i  uczą  i e s z c z t  E u r o p ę ,  i ż  r żąd  
k t i  ry  p o d o b n y c h  w y M e r a  p o s ł o w ,  nie  może u 
M o c a r s t w  l ą d o w y c h  z i ed n a ć  u fnoś c i  dla su-bie , 
i ,  kt g o  po ważać  i l ękać  s i ę  n ie  b ę d z i e ;  na z u ­
c h w a l s t w o  i ego  i p rze k up  t w o  w r a d a c h ' i n n y c h  
M o n a r c h ó w  po ęż n e  l eka rs tw o  i e - t  ob iau  i e m e  
p o d ł o ś c i ,  u ik  zem nośc i ,  menu  r s lnoś  ń ,  n ierozi i -  
iuu d y p lo m a t y k i  ‘ a k ow cy .  Mam g r u n to w n  • d o ­
w o d y ,  z e  iS'mnh w p ł y w a ł  i e s z c z e  do  u fu ch  
s p i . k ó w ;  on k i eru i e  ro zru ch em  C ant on u  Z ur i ch ;  
i e g o  z ł o l o  spra wi ło  n o w e  zamieszania u s / w e ; . - 
c a r ó w  n i e s z c z ę ś  iwy< h .Francy*  c i er p  t ć  nie  
p o w  inna,  ż e h v  r u p rz y ja c i e l  j o środ  -narodów  
c b o i ę t n y - h  u ' r ż y m y  wał  p o s ł ó w ,  k tó r z y  bunt  i 
m ord y  w  R F t e y  zapalać  maią R ą d / i s z .  O b y -  
w  te lu  narodem w ie . k im ,  p o tę ż ny m ,  s d w a ż n y m ;  
w i ę c  masz prawo  domagać  s i ę  u ko/airgo zu-

{l eu i e y  cbo  ę t n oś a i  M ni e  za l ec i ł e ś  i dVz-wa 
ać na z i e m i  F r a n c u / k i e y  knows  ia sp i sków

rr z e c i w  o e z p i t c z t  ń - t w u  rządów- E-.teopeygkrędi:  
uz w  krótk im prj* c i ą g u  . n-oa-ego u  z ę d o w a n j . .  
w i e l e  r a z y - z n i s z c z y ł  •-«?» s p i ski  ^g' <*'żne K r ó l ow i  

a  S ^ y  tvt_Jj^_*Vpersrc7Ś4t?y g t . o l i o  ; kar łeui są ­
d ź  ć  w  S trasb urg u  fa! z  n ą - y c h  Wiede ńs k ie  pa­
p i e r y ;  T o  n i e c h  b ę d z i e  d o w o d e m ,  iak rti ód-  
lu . em.ą  masz w o l ę  u b e z p i e c z y ć  w s z y s t k i e  r / ą d y  
p r z e c i w  zamachom a z k o d l i w s y  p r o p a g m  dy-

Dla c z e g o  w i ę c  M u n i c h ,  S t u t tg ^ rd ,  E t t e n -  
l i e im ,  F r i b u i g  zostać  maią s i edl i sk iem spi -ków  
p r z e z  A n g l i ą  k n o w a n y c h  p r z e c i w k o  Francy  i i 
H e l w e t o m ?  Tak m ó w i ć  i o s t r z i g i ć  p o w i n i e n e m ,  
sp r a w i e d l i w o ś c i  Mini s ter;  tak c z y n i ć  o b o w i ą z a ­
n y  ie8t rząd a naród w W ie l k i e g o .  M o ż e  Ang l ia  
p o s ł ó w  u t r z y m y w a ć  w  M u n ic h  i Ś r u t ' g a r d z i e ,  
u  EWktura Bad eńsk ieg o ;  n i e - h  w i ę c  u t i z y m u i e  
m ę ż ó w  p o d o b n y c h  C o r n w a l  s o w i  i Warren ,  dla 
p r z y i a z n v c h  z w i ą z k ó w  z narodami ,  p o l i t y c z n y c h ,  
i  h a n d l o w y c h ;  l ecz Wickh an ,  Drake ,  Smi th  
s p r a w c e  zb ro dn i  i roz h o iu ,  k r v ć  s i ę  iuż  nie  
m o g ą  pod  p ł a s z c z y  H em  p o s e l s k i e y  d o s t o y n o ś c i .  
P i z y d a m  i t o ,  ż e  o b e c n o ś ć  i ch  n i e z n o ś n ą  była 
w  Munich i b t  u t t ga rd z i e ,  g d z i e  domyś lano s ię  
p o  c o  ze s łanemi  byl i .  N i e c h  w ię c  narnd y  nam 
p r z y c h y l n e  oddalaią od aiebi e ludz i  z ł o ś l i w y c h ,  
k t ó r z y  nasienie  n i e zgo dy  p o  ladzi e  r o zrz u ca ć  
p r z y s z l i ;  rówi . ie  w sz ys tk im  s t r a s z n y  i e s t  p o ­
w r ó t  zamieszania i -kię k w o j e n n y c h  k tóre  sa ­
m y m  t y l k o  A ng l ik om  p rz y n io s ą  k o r z y ś ć . — O g ł a ­
s z a j ą c y  po  ś w i e c i e  z a b ó y s t w o ,  zapa la iący  d o ­
m o w ą  n i e z g o d ę ,  A g e n c i  p r z e k u p s t w a ,  i b u n t u  

r z e c i w  rz ą d o m ,  są n ieprzy iao io łami  w s z y s t -  
i. h n a r o d o w ,  w s z y s t k i c h  rz ą d ó w ;  niema dla 

s i c h  cpielki  w  pra wie  narodów.

G  en  c h e f  S o u l t  don io s ł  z  B o u l o g n e  t e ­
legraf* in iż  eskadra Ang ie lska  z 25 ok rę tó w  , 
f  ga t ,  k o rw et  z ł  żon a  p r z e d  por tem  stanęła;  
j ed en  s tarek z b l i ż y w s z y  s i ę  do  b r . z e g ó w u w a ż s ł  
p o ł o ż  nie  i obrót, f l o t t y l l i  F r a n c u z k i e y ,  p o w r ó ­
c i ł  do Admira l sk iego  o k r ę t u ,  i do  b r z e g ó w  An-* 
g i e B k i e h  p o ś p i e s z y ł  n i e w ia d o m o  c z y l i  dla d o ­
n i e s i e n i  o  w sz y  t k i e m  r z ą d o w i ,  a lboteż  dla 
zeb ran ia  p os i łk ó w ;  t r z e c i  iuż  d z i e ń  k rą ży  bliz-  
k o  eskadra ; p o m n o ż y ł a  s i ę  bc z b a  o k r ę i ó w ,  mię­
d z y  niemi b y ć  maią ł a d o w n e  kamieniem.  N a g ze y  
f l o t t y l l i  straż prz*-dnia na k o tw ic a c h  s to i  p rz ed  
p o r t e m  B ou lo gn e ,  V i m e r e u x ,  Am ble t euse ;  poggi^

s z ć w  s w o i c h ,  ut r z v i n v w 1 pil 1 Uou munin r y 

m i ę d z y  n i em i ,  p r z e sy ł a ł  rap po i t a  c d  nu  mor­
ski  h b r z e g ó w . — Ryąd ogło* ł pisma tai iin.ejr 
k . . rrespo i idency  i Smi tha  i Drake;  *ą w ‘ >'"* 
z b i o r z e  d w a  rapporta K p Ro-jey o p o n r o ż y  
do M u n ic h  i S t u t tg a r d u ;  g. p spor t  i. mu da ­
ny od  Drake,  ą  wex l -  4  na 1 13  ̂ ' f> 1 wa
l i s t y  Drake do m iieman* g o  Gen* rata J .ko*-n.owj  
od  k tó re g o  nihy R o s c y b y i  pos la / i y .  N s k o u i e c  
kilka l i s t ó w  Smitha.

D  j ą  O ,  en c f ie f  M u r a t  og łos i ł  p r z y  p a ­
rolu G u b e r n a t o r  p a r y s k i  . z a l e c a  Ofl i . -yeióm ‘g a r ­
n izon u  i gw-ardyi ni-.f• ' I c w ■ V < ś "  i* o o < by  w»- 
t d ó w  w ' g k d e m  fa ł szywyc h p f t g k atk i k.e z ł o ­
ś l iwi  u i o z e  ro zs i ew  ć z w d u i  Vv^zyslkie a  
ni h s p c o i . y  g o d z i w e ,  r az mówią że Z /on  G .
Fi .  h e g r u  nie ie st  dz ie ł e m sai l ioyóy? ■ -w-a; _ d r i ,g l
raz że w  nocy  wiele O s ó b  o -.pisek o b w in io n y c h  
r ąd tiszał ro zs t r z e la ć .  W i t d z i i - ć  t r z e b a ,  że  

sp'ra w ie d l .w b ś ć  c y w i l n ą  i w o;  s s ó w ą  c z y  nie m y  - 
F r a n c u z i  g lo sn oż i  j awnie  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  pra­
w a ; n ikogo  na śinie.tć n;o: k.iż-iio bez  w y d r u ­
kowania  i. ogłoszen ia  w v r o k u  śm ier t e  n e g o - n ie -  

hee-jii* 1 c Koń 77 p . l .n -  d z i e ł o  t r y b u n a ł  
k r i  m i n ą ł n y ; v. Torzyę n>e t r z e b a  p o w i e ś c i o m ,  k t ó ­
re p o w ię k sz a  ą lub Zmn ieysza łą  z b r o d n ię  o b w i ­
n io n y c h .  V y iiane osot*y po are sz towan iu  G -  

ireau p o t w i e r d z i ł y  coraz  bar dz i e y  s p ó i n i c t w o  
i*:go. D o t ą ł  pr a w dą  i e s t  co  w y r z e k ł  '-Sędzia 
W .  i n i c  r a d to  A  ' ho.  i ż ob.v watelo  r o z s ą d n i  
p o g ł o s  k ii.n v ih  s ł u c h a ć  me p o w iń m ;  G u b e r n a ­
tor  i ednak zaleca Oi f i cyerom,  g d z i e k o l w i e k  z n a y -  
d o w a ć  się b ęda ,  ażeby o p o n ą  or  <stow»c u s i ł o ­
wal i ;  b > ta i e s t  Związana z s z scu  kiem,  nn ło -  
ś ią,  z * u f m e m ,  iaki* go  ma p r a w o  K o n s u l  ż ą i a ć  
u w s z y s t k i c h  z i o m k ó w .

Jenzcze n i e  w s z y s c y  Gf f in ye r ow ie  A n g i e l ­
s c y  na u czy l i  s>ę lud zk u  p o s t ę p o w a ć  z i i ń  ami  
w o i e m i e m i  P r z e /  kapAulac  ą z G .  Rocham-  
beau zawa r tą  o h ow iąz a l i  s i ę  o d es ł ać  w y g o d n i e  
c h ó r y ,  h do O v c z y z n y ;  204  ws ad z i l i  na o k r ę t  
ma ły ,  b ez  ż y w n o ś c i  ś w i e ż e y ,  1 karó w , 1- k arzo w,  
b* z żadney p o s ł u g i  i wyg* dy  N ie S - c z ę ś c i e m  
p r z e p r a w a  d ł u g o  t rwa ła ,  107 ludz i  umarło w  
d ro d ze ,  k i l k a d z i e s ią t  do  N a n te s  p r z y b y ł o  bez  
n a d z i e i  u z d r o w i e n i a ,  dla w y t r z y m a n y c h  w  ż e ­
g lud ze  p rz y k ro śc i . -—W  o b e c n o ś c i  Mini stra  Cha-  
pfa l  odlano po my ś l n i e  p i ę k n y  p o s ą g  bohatyrkj  
Joanny d ’ Arc;  d. g Maia u r o c z y s t y m  obrząd--  
ikiem p o s t a w i o n y  będzi e  w  Orleans;  waży 4 t .  
f , — Konsul  w  k r o t c e  z S.  Clouci d o  p o r t ó w . m a  
p o ś p i e s z y ć ;  b iega p o g ł o s k a  o w ie lk i e y  b i t w i a  
t a n  s t o c z o n e y  z Angl ikami ;  l e c z  m i l cz ą  i e s z c z e  
rapporta  u r z ę d o w e ;  t o  pewna ,  ż e  r ząd za l ec i ł  
t r y b u n a t ow i  kryminalnemu p i ln ie  i p ręd k o  spTa- 
w ę  k o ń c z y ć  z  ob w in io n em i  o śpispk; G.  M o ­
reau w  n oc y  ma teraz  atraż przy  sob i e .— W s z y ­
s tkim emi gra nto m,  k t ó r z y  am n e s ty ą  o t r z y m a w ­
s z y  znayduia  s i ę  w  P a r y ż u  i o k o l i c a ch ,  rozk a ­
zano w  3 dniach A m n e s t y ą ,  pasporta,  i inne p i ­
sma do t e g o  s t o s o w n ć  ukazać po l i cy  i; p o d  boia-  
ź. i ią kary i w i ę z i e ń  *a.— W  n o w e y  sali pa łacu  
L u x e m b o u r g  p o s t a w .o n e  będą  p o s ą g i  30  m ęż ó w  
p rz e z  r e w o l u c y ą  w s ła w io n y c h  Barnave,  V e r -  
g o ia d u ,  C o n d o r c e t ,  Chapel i  r T n o u r e t ,  Beauhar-  
no is ,  Jo u be r t ,  H o ° h e ,  Marceau,  D u g o m m i e r ,  
CsfFarell i ,  Dampiorre ,  Mirabeau,  D e s a i x ,  K le-  
ber,  i w i e lu  i n n y c h ;  n<koniec p ó łp o s ą ż a  D e m o -  
s t e n e s a ,  C ic e r o u a ,  i  1 Kousu la .



msffii *  ts ts s m
D. 9 w  Copćt, dobrach swoich blizko G e ­

newy umarł sławny Minister  Necker lat maiąc 
r.z  Niema prawie Francuza ł cudzoziemca, 
l n  emu by niewiadome b y ł y  pisma, zasługi, wy-  
iiitł ^nie,  ta lenta, Upadek,  dzieła,  i om yłki t e ­
go inęża Ociec  iego rodem z K u s t r i n u ;  syn  na- 
t m  cofly w Gefiete ie , w chodz i ł  naprzód  do ra- 
«1 ? 200; r. 17Ó5 został  Ministrem B P t t y  u Łu- 
dv ka rg tJgadała we F ra n c y i  kompanią wscho-  
d ; . f  J n d y f  ka, N ecke r  podał  proiekt  noWy diw-l- 

g i tn.a handlu,  nadaniem zupełney wolności  ; 
*i » wykonanie onego uła tw i ł ,  podał  ś r cdk i ;  
z JKaciło się ty m  sposobem bardzo wielu Ne-  
( ■£>■ do znacznych dosta tków p rzyszed ł  W  
i  k demii Fra ncuzki ey  ot rzvtna ł nadgrodę za 
p ' c h w a ł ę  nieporównanego Colb e i t a ; inn ych  dzieł 
B ;o mora ln ych ,  p o l i t ycznych ,  wyliczać nie t rze-  
b znaióme są 1 szacowane u ludzi uczenyc h .  
1' ’ 77^ został  D yr ek to re m  skarbu Francuzkie-
g  1 znalazł zupełn ie  wyp ió zn io ny ,  o d łu ż o n y ; rosł  
v da tek ,  zapalała się woyn a  Ameiykr. tbka Na  
■w .Yska, f lot ty wydatek  dworsk i ,  niezl iczone 
d y i p p i u y e ,  posi łki  zprzi  m i e r z t doom po- 
C "ibnć dos ta rczy ł  N e c k e r ;  aonur i  t r acya  iego 
< J nna,  czu ła ,  p ra c o w i ta ,  oszczędna , sumnien-
* i % f ego  względu n i gdy  w u nie czyniono  za* 
r . c t ó w ;  lecz ckugi publ iczne pomnożył ,  a cO 
p  trsza p o dn os ząc  kredyt  skarbowy,  mniey osz-
• tęrłri jm następcom ukazał z b y t  ł a twą  drogę do 
?Vubieiua kraiu.

Cud/r tż iemieć,  P r o te s ta n t ,  tnieszcżfitun nie
K-ógł u i r z j m a ć  się długo na urzędzie śliskim} 

s 7 S1 °d  aicny,  w pr zó d  nieco dał sprawę 
i. u a w i k o w i  if) o s ł aie skaibu iegr ;  dzieło no* 

ć w rod  zaiu swoim k lóre  Au c i o w i  sławę 
przynios ło ;  n ieprżyiacioł  p o tężn i  cb i iczbę po-

* t *0 " zaciszu , r. y-
: lić i ednak nie przes tawał o uszi zęś iwien io  
v y c z y zfiy przysposobione* ■ wydał nowe i p i ę ­
kne  dz ie ło o admiriistracyi skarbowey,  z k t ó r e ­
go  n ikt  nie korzystał} imię pisarza przeszkadza­
ło.  P ćg or sz s ł  się t y m  czasem stan Francy i ,  od . 
tnieniafs się często Mi nis t rowie  nayważuieysże-  
go departamentu} marnot rawca Calonne do tego 
siopnia rzećz  prz yp ro wadz i ł  że zwoływać  oso­
by Z narodu wybrane  Król  musiał na radę.  I to  
nie pomogło.  Naród zaś głośno v.Tołał,  iż N ec -  
ker ieden może porządek  zgub iony  p rz yw ró c ić .  
Jakoż gdy Kardynał  Brienne urząd  z łożył ,  N e ­
cker  został p ie rwszym Minist rem.  Już naywięk- 
sZa Ozczędność ,  k re dy t  p rzemysł ,  nadto słabem  ̂
leksrstweti i  były na zadawnioną  i chorobę.  Do* 
radz i ł  zwołać stany krfifcwe; te 00 z robi ły,  ka­
żdy ma w świeżey  pamięci.  N o c b e r  zaś w i ­
dząc  g ó r u j ą c y , h  w zgromadzeniu pr zec iwni ków;  
odrzucone  proiekta  swoie,  podz iękował za miov- 
sce,  t do C o p e l  udał się na mieszkanie,  z tą d  
pisał  na obronę n ieszczęśl iwego Ludw ika ;  d a ­
wał rady j przest rogi  nsńodowi Francuzkiemu 
kilkakrotnie ; umarł uaostaick praca bardz iey,  
zgryz ot ą  t roską ,  niż wiekiem podeszłym zwą- 

t l o n y .  Córka iego St»al z Berlina wyjechała o 
słabości uwiadomiona;  lecz śniierc uprzedzi ła  iey 
przybycie .

Linia telegraficzna doskonaley nad inne z 
Boulogne  cło naszey stolicy iest ur^ądzons;  rząd  
codzienne  z larnlad rapper tu  odbiera,  i rozkazy 
przesy ł a . -—Strze lcom konnj tn gwardy i Kontulow- 
Śkiey, iakoteż tak zwanym przewodnikom W 
t y c h  dniach rozdane b i g n e t y  bardzo d ł u g i e .  
Pozostała w Paryżu  cz eść  gwa rdyi  ma rozkaz 
być got ow a  do marszu prędkiego ku brzegont  
Oceanu .  Maytkom wszystkim w por tach  znay- 
du ią cym się - zalecono, ażeby ' c z ę ś ć  przynay- 
mniey c z w a r t ą  dz iennego ż o ł d u  oddawali na 
u t rzyman ie  familii, gdy tego p o t r z e b a .■*—Hząd 
wydał  p rzepis  iakim sposobem karani b y ć  maią 
z nich przes tępc y;  za. de ze rc y ą  i większe zbro­
dnie kara śmierci postanowiona  rozstrzelaniem ; 
z# mnieysze  winy  więzii  nie iub galery; za in- 
t e  będą bici powrozami sposobem dawniey  uży- 
^Bnym, co nazywaią msytkowie,  c o u rir .la  bou- 
foje; bicie iednak ąo rfezy przechodzić  nie po- 
WłUtt®. 7
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Pism* nasze zastanawiaią się nad sp isk im  
odkrytym w Paryżu;  zw ażyw szy ,  mówią, wazy* 
atkie okoliczności ,  zdumiewać się trzeba, że P i-  
chegtu chciał  należeć do dzieła nierozsądni® 
csnowanego.  Nie  temu cz łowiekowi stawać na­
leżało na czele spiskowych.  Juz dawno był  po- 
deyrżanym wiąkszey części  narodu Frahcużkie-  
go; kilkolćtńie ZWiązki z Anglikami koniecz­
nie da t rzegać musiały Francuzów,  że i w, tfem 

zdarzeniu dla nieprzyjaciół  własney o v c zvz n«  
cuię.  W c h o d z i ł  do rad Angielskich Pjch- r *
k‘óż nie pomyślił ,  że zamiary iego F r a n r y i ' / . U* 
diiwe b y ć  mogą? związek z nieprzyjacielem 0t» ,  
ty m  zawsze poderzany.  K tó ż  większe Zas ł " 
w oycyźaie  p o ło ż y ł  nad Temistoclesai  lecz ; e Si
cz łowiek na dwo rze  Królów Perski,  h Mc
straci ł  wzię tość  1 powagę u ziomków ®ta1Ą® 
przykładów bliż zych? F r a n c y a  pod L a d w Z i  * 
14 przyieła pod opiekę wygnanych  *
S tu a r tó w .  Kochaiący oyozyafcę Anglicy 
me za p ie rwszy  . bowiązek poczyta l i  powstać  
na nieszczęśl iwych? Jnwne ich związki  z R ur  
bon. mi, dały koron- domowi  Hannowerskiei .  il" 
i u t rzymuią  wiek caiy. Gdyby Kafoi s  Po śm :e * 
c i  t rag iczney  Oyca o trzymał  pomoc u F r a n c i  
zów, podóbrio m e  p o w r ó c i ł b y  z wwgnania” nL 
gdy; wzg; rdzony. na dworze F r a r C„fk im wnuk
H t n r v k a  4 zn a l az ł  ^ r o d a k ó w  polrtov anie F ra n ­
c j a  natenczas w Angin podpalała Wo Homo-
w ą ;  rne o d m ó w iła b y  s ław n em u  M onk p o s i łk ó w  
gdy^by o k o r o n ie  zam yślał.  r  *

Ukry te  i oszczędne  posifk?. iakie d z i j  A«- 
glta zdaie się dawać Hojali . tom, gó rzey  im szkót- 
d / ą ,  niż gdy by SIU, głośno s p r a w ę  „ h u t zym y-  
wać ch c ie u  Wi ęc  podnieśmy pośród  P p t e y  
Królewską chnrąg tew ,  lęsli to z dobrem będ*,« 
dla A ngb kow ,  tai, mne spFki  o puśc ić  trzeba- t e  
nas w y s t aw u ią  na wzgardę J ohydę.  Os ta tn i  
lak przec ie  b y ł  p rowadzony?  Wiedziel i  wszy­
stko,  świadkowie przygoto wania  i wypfawv e- 
Hl g ra n tó w,  obywate le  Deal , So uth ampton: iak-  
ze czu ł y  nieprzyjaciel  nie miał b yć  os trzeżonym? 
To  dz iwna  ze P ichegru  wszedł  do dzieła- m a i  
t e n  wielkiego iest  rozeąriku; ła t wo mógł ’r,r , : .  
Widzieć co nastąpi .  U c zyn i ł  iednak zapewne"  
do osta tn iey  prZ.yprowany rozpaczy- bo i e t A i  ‘ 
szedł  p rzeciwko własnemu przekonaniu ,  k r e w  
i r gó  zpadnie na g r ow ę^t ych  k tór zy  rycerza  do  
t e y  roboty znaglil.  N u g o d z i  si? rozumieć ,  a- 
z eb y  dla podłego  ze^oystwa zjeżdżał do P a r y ­
ża; rząd p, dobno chciał  wywróc ić .  Był iednakże 
spisek na^ życ ie  Konsula; dziś Anglikom uspra-  
wied . i wic  się t rzeba , ze o nim nie wiedzieli P r z e ­
szłą w o y n ę  toczyl iśmy pod hasłem pr z y w ró c e ­
nia t ronu  Burbonom.  Dzisieysża o Mal t -zkcz« .  
t a;  pocoż  do nley w<iiągamy potomków Henry­
ka 4 Albo więc oświadczyć  p rz ys to i ,  i e  za ich 
sprawę krew leńmy,  albo od wszelkich spisków 

bą< źmy dalecy,  _j ° d  p o d e j r z e n i a  nawet wolni 
Niech  Emigranc i  po t y l u  klęskach odpoczywała;  
niech ? ,e bę dą  narzędziem gniewu,  zemsty i nie­
nawiść, Angl ików;  nie z t r ą c a y m y  w przep-ŚĆ 
nieszczęśl iwych;  Pa r lament  Zaś ma nadewszvstko 
psrnętHC, 'Zó honor  każe iemu naród AneieJcki u- 
sprawiedl iwie p r z e d  sądem powszechności  Euro-  
peyskiey .

* H a g i  7 K w ie tn ia .

P r y w a t n e  l isty z Paryża donoszą,  że r a ­
da stanu z Senatem układają proiekt  t rwałego  
B / ą d u  dla t‘ rańcyi  przez ustanowienie następ­
stwa dziedzicznego w  Familii  Buonaparte.  To  
pewna że Francuz i  zapomnieć niemogli p r a w i  
zwyczaiow dawnvch;  wielu bezpieczeńs twa nie 
widzą  pod Rządem Elekcyinym; mówi za ich 
zdaniem doświadczenie  iednostayne wieków i na­
rodów.  W  Ni, których Di parlamentach Qbywa-  
tele głośno oświadczają zadanie swoie.  W  tyc h  
odmianach nie jpokoyni  ludzie os ta t n ią  i u i  na. 
dzieię położyli .  Słychać iż'Ot Konsul og łoszony 
Impera torem Gallii gdyby umarł bez potomnie  " 
n a s t ęp ,ą  mieć będzie Synowca Napoleona  
sy na  Ludwika  Buonaparte,  k tórego  opiekunem w



msłoletności *ostanie JózefBonaparte. Kómmande- 
rye  legionu honorowego i inne dostoyności bę­
dą dziedziczne; zgromadzenie prawodawcze i 
T r y b u n a t  w iedno zlane, na 3 klassy podzielone, 
Właścicielów, uczonych, 1 kupców, lat 10 bez 
odmiany zostaną na 'urzędzie. Jń n i  mówią, że 
1 Konsul na mocy prawa sobie danego przed 2 
laty, gdy urząd dożywotni iprzyimawał z rąk 
narodu, następcą wyznaczy pomienionego syno­
wca, i na :przypad»k unałoletnogci Regencyą 
ustanowi.

N izey  podpisany niemogłszy’.prędzey zdą­
żyć  do Wilna iak w dniu -dwudziestym Ąprila 
a przytym będąc pociągrtionym od nabywców 
Ziemi swoiey do okolney Werifikacyi pomiary 
prze* Siebie sprawionej, y dotego potrzebiriąc 
nieiakiego czasu ażeby ntezdawał się wycięczać 
cierpliwość Kredytorow swoich, donosi Jm otym 
i razem uroczyście zapewnia, źe skoro tyiko 
taZ weryfikacya .pilnie i nie od włócznie : robiona 
do skutku doprowadzoną zostanie, natychmiast 
publiczną gazetą ’ozniyiłli o czasie i dniu, na 
który tak gotowe pieniądze, iako i Plenipoten­
ci do przemiany oblig'tw tu  w  Wilnie stanąć, i 
rzecz całą -konkludować ' wyznśtfzeni zostaną. 
A  iako tenże niżey podpisany pewien i e s t  iż 
W sairtymnawbt Łerminie zupełney takowey exo- 
neracyi . doświadczy ćhętney Kredytorow swoich 
powolności , tak 2e swoiey strony nkyuroczy- 
sciey zabespiecza iż 'całym nieodstępnym stara­
niem obracasię d o te g o ,  aby taż gruntowa we­
ryfikacya nayryOhley dopełnioną została-aby os- 
nowaną przedaz swoią do końca prękiego do­
prowadził; i aby przy  uproszonych przyracio- 
łach niebawnie mógł Wyznaczyć i ogłosić te r  
min, w którym ta w cguf spókoyna i  niemitrę- 
zna Satysfakcya skutek swóy odbierze.-— Dat 
w Wilnie SK Aprila 'igoą Ro~ku.

-Xawery Chomintki 
Tayny Sowietnik. 

W yszła  z druku ksią ika o  Wakcynie czyli ta k  na 
xwaney OSPIE KROW/EY-, z wyłożeniem  sposobu 
szczepienia W dkcyny 1 zachowania się w ciągu  
oney) na papierze pocztowym z Koper sztychem  
kolorowym, przez Augusta Becu. Dostać iey  
można we w szystkich księgarniach Wileńskich, 
Cena z ł lć  igJ,' XO.

Szymonek Brzozowski chłopiec od lat 
W Surducie popielatym twarzy piegOW atey u- 
kradłszy Pieniądze w A ssygnatach; Iniper-yałach 
Rossyiskićh i we Żłocie -uciekł dnia 5 Aprila 
Eoku 1804 w -kcrnipanii z hieiakimści Siekierzyń- 
skim, iest meldowany-do po ll icy i Wileńskiey; u 
kogoby "rzeczony chłopiec znajdow ał się iako 
bez Paszportu; ostrzega się iż powinien bydz 
meldowany piezwłócznie do Policyi Mieyskiey 
W ileń kiey. . . . . . .  „

Obiawia się Publiczności'; iż JW. Graff 
W incenty  Potocki Podkomorzy 'W. Koronny, 
W celu uczynienia iak nayprędzey Kredytorom 
S P. Xcia Biskupa Massalskiego, oraz i Skar­
bowi Monarszemu satysfakcyi, ży czy  zbyć na 
wieczność Maiątki; iako to: Hfśbstwa Kretyn- 
gowskie Płungiańskie i Gruszlawśkie na Zmuy- 
dzi leżące; Hrabstwa Horwolśkie i Sniadyńskie 
w Mińskiey; Hrabstwo 'Kamieńszczańskie w W o­
ły ńskiey Guberniach sytuowane, oraz Werki pod 
Wilnem. Cheący nabyć pomienione Maiątki, 
mogą traktow ać z Plenipotentem Jasieńskinuma- 
iącym do tego moc, a mieszkającym w W i ln ie .

Ma skutek ukazu Rządzącego Senatu ’w dniu 
24 Marca teraznieyszego Ku wydanego, i P r z e ­
dłożenia IW . Woiennego Litt.* Gubernatora ‘j 
Kawalera tegoż Ru A pryla 6. dnia 'datowanego, 
które przedpisuią że summa przez Grafa Michała 
Ogińskiego w Monarszym zaigmnym Banku po ­
życzona, i druga od Konsyliarza Nadwornego 
Czaplica z ugody wzięta, na yozpiacenie K redy­
torom i Pretensorom Xięcia Xawerego Ogińs­
kiego pod wiadomością JW-. Woiennego L it t ;  
Gubernatora i Kawalera przysłane, i w Departa­
mencie drugim G łł:  Wileń: Sądu zlokowane b ę ­
dą; Sąd Główny Litewsko Wileński drugiego

D epartam entu uwiadomić ofcem -wszystkich Z ię ­
cia Xawerego Ogińskiego Kredytorow i Pret en- 
sorow postanowił.* iżby pospieszali z -dowodze­
niem w ninieyszym Departamencie swoich naJe- 
żuościów dla odebrania należytey satysfakcyi.

■Marszałek P t t u  Wileńskiego mając rekwi­
z y c j ą  od rządu do siebie przzsłaną, iż komrais- 
sya prowiantska *potrzebuie na P u łk i  w Wilnie 
konsyśtuiące Siana P u d ó w  1.5000 i -Owsa Cze. 
ćw ierci 14000 o f aruiąc za każdą C z e tw e r t 'O w ­
sa Srebrem -Rubli :3 kopieiek 10. a za pud sia- 

*na %opieiek .30 zdostawieniem do Wilna; Obw ie­
szcza i mprasza ’wszystkich Obywateli P t tu  W i­

leńskiego przez gorliwość do Tronu i s łużby 
M onarszey ażeby raczyli się 2głosić do Kcmniis- 
syi p row ian tsk iey  wiele k tó rzy  Obywatel męża 
dostarczyć czego, ostrzegam p rzy tym  iż  takotyy 
!furaz na 1. Maia i e s t ‘żądany.

Na mocy Dekretow iako to; w Sądzie Głł: 
Gubernij Litewskiey Roku 1 ^ 0 2  Aprila s ć  vf  
Sądzie Ziem: P ttu  Wileńskiego-Roku 1803 Fm- 
bruaryi 20, i w Roku Igoą Marca 28 d. fero­
w a n y ch .— Jeżeli w Kraiach zagranicznych zrtay- 
duią się Jchmość Kredytorowie i Pretensoro* 
wie Zeszłego Jana Mullera Miasta Wilna B ur­
mistrza i kupca, wszystkim przez uinieyaaą E- 
fjk talną cy tacyą iterum Jntimatur ażeby bądź 
osobiście bądź przez Plenipotentów TJrzędow- 
nie umocowanych do Dedukcyi Prpbacyi i Praw­
nie należytego usprawiedliwienia swoich K re­
dytów i Pretensyow dla zadeterrrtinowania onym 
z Ma-ątku tegoż zeszłego Jana Mullera satys- 
mkcyi przed Sądem Ziemskim P t tu  Wileńskie­
go na rozpoznanie przeznaczonym w Mieście 
Wilnie odbywanym staw-ali w Roku terażuiey- 
szym l8®4 ni* dzień pierwszy Gctóbra — Ta- 
kowy termin zninieyszey Edyktalney Cytacyi 
iako iuż ostśteczney pod nieuchronną Amis- 
syą  "’Kredytów i p re ten sy o w  Jehwiościom Kre- 

‘dyttfrom i Pretensorom, zK raiów zagranicznych 
przeznacza aię D att fw W ilnie Roku 1804 Msca 
Aprila 20 dn ia .-r-T akow ą Cytacyą Edyktalną 
z Kanrelaryi Ziemśkiey Wileńskiey wydaną za­
świadczam t XLS)

M tkołaty KoS'souncz Regent Ziemski 
W ileń sk i Sekretarz Gub em ski

'•Kantor Rekomędacyiny uwiadamia Powsze­
chność,1. Jż ma różney Kondycyi i Talentów ludzi 
do usług Panom po trzebnych  na P lenipotentów , 
'Kommisarzow, Rachmistrzów, Guwernerów,Sekre- 
tarzów , Marszałków, Koniuszych, Ekonoroow , 
Pisarzow"; Murgrabich, Namiestników i Felcze­
rów, iako też  na Kamerdinerow, Kamerlokaiów, 
Lokaiow Kredencerzow, Strzelców, Chłopców, 
-Furmanów, i Kuczerow, Tudzież -Rzemieslni- 
kow, Stolarzow, Szervcow, Kraw'cow, Cie­
ślów, na Austerye Szyńjkarżow, Ogrodników 
Kucharzów, takoż na Guwernantki, Ochmistrzy­
nie, Panny, Gardyróbne, Pokoiowe, Dziewki Ku­
charki, Praczki i Szynkarki, Dołącza do poprze- 
dniczego doniesienie, że ktoby się * Rzemieślni­
ków chciał garnąć do Dóbr JW: Zawiszy G e­
nerał Maiora Dywiżyinego dla mieszkania w Mia­
steczku Jego Dwosce Zwanym, w Pcie. Słonim: 
leżącym, może na domy murowane kupuiąc Jch 
na Dziedzictwo zrobić układ na wypłacenie się 
w Zamiarze lat postanowionych zadeterminowaney 
Kwoty. Uwiafiamia też K antor Jżw ie  o Naypięk- 

mieysżych Koniach i różnych poiazdaęh, Ma w 
Mieście Billard do sprzedania lub do naięcis, 
Domy, Pałace, Kamienice, Dworki, podobnież 
Dobra do nabycia Dziedzictwem Zastawą, i Arę- 
dą P ro s i  JObywatelow, aby i  o większey Jch 
liczbie uwiadomić raczyli, a nadewszystko na 
arędy gdzieby Htaraiącym się zręczniey wziąć 
można było; żąda takoż Kantor b y ć  uwiadomio­
nym o Sumach na Prawne Procę ta  z Ewikcyą na 
Dobra Długami nieonerowane, tudzież na Za­
stawy Sryber i Kleynotow, Oświadcza Kantor Jż 
ma do Zbycia modny żyrandol, w naypiękniey- 

Iszym guście Ma Kamień Czarnego-Marmuru Dłu­
gości Łokci 3. Szerokości Óczekiwa Obywa­
telskiego w Różnych Materyach Zgłoszenia się 
i  Służyć Powszechności we Wszystkim Oświad­
cza. Adress Jednostayny Do Kantoru Rekomęd*- 
cyalnego u Si Ksłimiwz*. •w.WUałó-


